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P ią te k .

Ju t ro  w Kościele  X X .  K arm elitów  na Kraków:- 
P rzedn i: ,  w doroczną uroczystość S.  JÓZ EF A  Olilu: 
N .  M . ,  Nabożeństwo odbywać się będzie z wysta
wieniem N . S A K R A M E N T U ,  z kazaniami i proce
sją. T a i  uroczystość w Koście le  X X .  D om inik  a* 
nów  odbywać się będzie z wystawieniem N .S A K R A 
M E N T U ,  Z  kazaniami,  procesjami i odpustem zu
pe łnym . Ju t ro  w Kośció łku  T o w arz :  Dobroczyn
ności o godz: 1 Otej z rana, odbędzie się Nabożeństwo 
za dusze ś.p .J ó ze fin y  W e rb u sz  i Józefa  K ra n tza , 
k tó rzy  hojneroi dary pomnożyli Inndusz osierocia-  
łych  wy Chowańców Tow arzystw a Dobroczynności,  
i przyłoży li s i ę  czynnie do dobra tej instytucji.  
Ogłoszono Postanowienie Najia:  P A N A .  wydane 
2 2 go Z.  m. tej t r e ś c i :  i iDobra  po  Jezu ick ie , i 
w szelk ie  inne maiątki,  należące do funduszu edu
kacyjnego, zostaiące dotąd pod zarządem  K ura to  
ra' Okręgu Naukowego Warsz: i Rady W ychowania  
P uh l : ,  przechodzą pod zarząd Komisji Rzą: P .  i S.
 N. C E S A R Z  i K R Ó L  Jm ć,  na przedstawienie
X ięcia  N A M I E S T N I K A  Króles:,  ozdobić raczył  orde
rem  Śgo S t a n i s ł a w a  kl; 3ej,  D oktora  M ed :  K a
rola  W e issa , w nagrodę nader gorliwych i bezp ła
tnych iego starań, przy niesieniu pomocy l e k a r 
skiej chorym, w Instytutach dobroczynnych. 
Mianowani przez Komisją Rząd: Sprawiedl:  Z ie-  
m incki: Anf:, Podpisarz  Sądu Pok; Pow: L ubelsk : ,  
Zastępcą  Pisarza tegoż Sądu; W ie rn ie w ic z  Szcze: 
p. o. Podpisarza  w Sądzie  Pol:  Po p r :  Oliw; W arsz :  
W y d z :  Igo , Zastępcą Pisarza  Sądu Pol:  P o p r :W y d z :  
Zamojsk:;  W ą so w icz  P ro tazy  Podp isa rz  Sądu Pok: 
Po w ; Szkalb: ,  Zastępcą Pisarza  tegoż  Sądu; W ło -  
c k i  Józ:  i K a lin ka  Ale: Aplikanci Sądów i, Pa trona 
mi przy T ryb :  Cyw: Gub: Kielec:; G rube  Józ: P a 
tron  przy T ry b :  Cyw: Gub: Kalis : ,  przeniesiony na 
własne żądanie do T ry b u n a łu  Cy w:Gub: Mazow:. —  
W  dniu onegdajszym zm arł  w W a rsz a w ie  po ki 1- 
kotvgodniowej słabości J  W . P a w e ł  G rąbczew sk i, 
w 64 roku życia. Z w ło k i  J e g o  pochowane będą 
w Grobie familijnym w Przewodowie Pow: Puttusk:.

, Ju t ro ,  S. Józef.
• W  schód sł: g. 6, mi: 4, Zach: g. 5 m. 56.
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  K w esta  p rzed -JJ  ie lkanocna  od lat wielu hoj
ną iałmużnę dla tu te jszych zakładów dobroczynnych 
zapewnia. Rada G łó  w na Opiekuńcza Instytutów D o 
broczynnych pragnąc aby i w tym roku Szpita le  
W arszawskie  z tego  ź ró d ła  o trzymały wsparcie, ma 
honor o znajm ić : iż zaprosi ła  Damy do zbierania 
kwesty po domach i Kościo łach ,  kierunek której 
J W .  Janowi H r :  Ł ub ień sk iem u  poruczyła.  Sza
nowne Dam y przyjinuiące na s ieb ie  obowiązki tej 
posługi dla ludzkości,  o trzymaią w miarę zg łoszen ia  
się zw> k ł e  patenty od C z łonka  Rady G łó  w nej k westą 
Łieruiącego. Radca S tanu Prezes  L u b o w id zk i. —  
Nowv Polonez  kompozycji H .  l l im e l,  ofiarowany 
J W .  Gubernatorowej P isa rew , wyszedł z l i togra-  
f j i ,  i sprzedaie się w sk ład z ie  muzycznym Gustawa 
S en ew a ld a  i u innych; cena exemp: kop: 15.
L e C h ris t d eca n t le S iecle  d z ie ło  P .  R oselfy  
deL orgues  w silnym filozoficznym sposobie wykazu- 
iące niemylność C h ry s tja n izm u , stawiące n iezb i
te  dowody nauk naprzeciw błędorą filozofizmu u- 
p łynionego wieku, wzbudziło  niesłychane zaięcic 
we F ra n c ji, w N iem czech , we W ło sze c h ,  a nawet 
w A n g lj i .  W  krótkim przeciągu czasu 6 0 ,0 0 0  
exemplarzv w samej Francji  rozprzedano, nie l icząc 
w to przedruków K elg ick ich . Zwróciwszy uwagę 
na ważność dz ie ła  tego, p rzełoży łem  ie  na ięzyk 
p o l sk i ;  druk iego bliski ukończenia; oko ło  dnia  
Ig o  Kwietn ia  wejdzie  w handel Księgarski.  cxem- 
p larz po cenie rube l  sr:. J. li- D ziekonski. —  
—  X .  Biskup G oldm ana  wyieżdzaiąc do St. P e 
tersb u rg a , kup ił ,  powóz u P .  Franciszka M entze t, 
F a b ry k an ta  poiazdów przy ulicy Sw ię to -Je rsk ie j  
N r o  1776  mieszkaiącego. Gdy powóz ten p rze 
b y ł  pomienioną podróż tam i napowrót bez naj
mniejszego uszkodzenia,  przeto czuie obowiązek 
publiczne z łożyć P .  M entze l podziękowanie , po- 
lecaiąc Go tak pod względem trwałości iego po
iazdów, iakoteż  sumiennej i umiarkowanej ceny.
 W  Niedzielę  (pointrze) o godzinie  w pół do
Iszej z południa, daną będzie w Resursie Ku-
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pieefciej Z a b a w a  m u z y c z n a , na którą bilety 
wyłącznie dla Członków Resursy wydawane bę
dą dziś i iutro od godziny 3ciej z południa. —  
W  Księgarni O rg elb ra n d a  przy ulicy Miodowej Nr 
496 ,  znajduią się następujące nowości: M yślis tw o  
P ta s z ę  dzieło z 16go wieku obejmujące wykład 
wszystkiego eo wówczas do ptasznicUa w Polsce 
należało, a obok tego wyinieniaiące rodzaie i ga
tunki ptaków kraiowycb, teraz na nowo przedruko
wane z dodaniem przedmowy, objaśnień i przypi
sów Ant: W a g i;  cena rubel 1 sr: kop: 20. P rze 
w o d n ik  L eka rsk i d la  M g ic zy zn  c zy li Z b ió r  w ia 
dom ości i ra d  do tyczących , a k tu  m iło śc i, etc., 
podania zaradczych środków podług H u fe la n d a , 
R r a u n a , A lb rech ta  i innych, ułożony przez R o  
senb lum a  Lekarza praktykującego w Warszawie; 
cena 75 kop:. Ś w ia t  w o brazach , w ią za n ie  d la  
d z ie c i , z opisaniem i 300  wizerunkami, w Lwow ie; 
cena rubli sr: 2 kop. 10. M iło s tk i  P o e ty  przez Józ: 
K a la sa n teg o  z S id o ro w a ,  Lwów, 1841, 75 kop:.
—  Znaczniejsze wygrane w wczorajszem losowaniu 
Obligacji Udziałowych: N r  11,075, wygrał złp. 
35 ,000  ; Nr 26 ,8 30  zł.  15,000 ; Nr 5 5 ,256  zł.  
6 ,000. Po zł. 3600, N r 21 ,522 ,  6 5 ,02 0  Po  zł.  
2000 ,  N r 47 ,872 ,  100,099, 142,237. P o z ł .  1600, 
N r  17,925, 52 ,160 ,  63 ,081 ,  104,848, 127,917. —  
Z oglądania Obrazu w płynęło zł.67 gr.5 ,  2 i dukaty.
—  Wczoraj w Wiel: Teatrze przy wołani, po R ie- 
d n ym  R y b a k u , JP .  Ż ó łk o w sk i;  po Jen ju szu  różo
w ym , JPanna  T ra w n a  2 -kroć i JP an i  W iłu e h a .

W dniu l i t y m  b. ra. zszedł z tego światu w ma
jątku swoim dziedzicznym C ha ig ty , ś. p. Jó z e f  
C za rn o w sk i, b. Sędzia Pokoiu Powiatu Stanisła
wowskiego. Od r. 1788 zaszczycony zaufaniem 
Rządu i współobywateli, różne sprawował urzędy. 
Uprzejmy, wylany dla wszystkich, w szczęściu bli
źnich upatrywał swoie własne. Światłym zarządem 
swoich posiadłości ożywiał postęp ogólne, i ule
pszeniem losu włościan zajmował się czule. 9ro 
żyjących dzieci prowadził własnym przy kładem na 
drodze cnoty. Otoczony ich miłością, z pokorą i 
pobożnością Chrześcjanjna zakończył to ż \c ie ,  a li
cznie zebrani, przy oddaniu mu ostatniej posługi, 
Duchowieństwo, Obywatele i Włościanie dowiedli,

i le  pamięć zgas łego była  im drogą.  P o k ó j  iego 
cieniom.

(Ar. nad.) W dniu 13 b m. i r. Hrabina Teresa 
P o le ty ło , Dziedziczka Dóbr Wojsławic w Guber: 
Lubel:, zeszła ztego światu, zostawuiąc Krewnych, 
przyiaeiół i poddanych w nieukoionym żalu. Bie» 
dne Wdowy, Sieroty i Słudzy z utratą Je j  życia utra
cili pociechę i wsparcie, którego hojnie od Niej do
znawali. W  całych Jej dobrach każdy słysząc tak 
smutną nowinę, radby iej zaprzeczyć; lecz niestety 1 
z załamaniem rąk, z wylaniem łez gorzkich przy- 
znaię, że zgasł wzór cnoty, litości i miłosierdzia. 
Pod Jej opieką pozostałe sieroty i słudzy, niezapo- 
minajuiy nigdy modlić się za Jej duszę; ta tylko jedna 
pozostała dla Niej przysługa, tę Je j  wiernie win
ni jesteśmy.

Listy z G d a ń sk a  z dnia 14 M arca ,  donoszą: 
n W is ła  oczyściła się z lodów, a Łegluga  iest 
iuż ustaloną.”

A n g lja .  —  Królowa i Xżę A lb e r t  ze swoim 
dworem 8go b. m. wrócili z R rig h to n u  (Brajtonu) 
do L o n d y n u .—  Wiadomości z K abulu  są bardzo 
niepomyślne; po zamordowaniu Pana M a k IVagh- 
teri, Anglicy zostali zmuszeni miasto opuścić, a na 
odwrocie wielu z nich zabito. Ledy M a k  N a g h -  
ten  i 16 innych Dam zostały w ręku powstańców, 
aby ie wymienić za D o sta  M a hom eda  Chana. 
W  C h in a ch  okazuie się potrzeba posiłków. —  
2Sgo z. m. przypływ morza na brzegach Anglji i 
Francji był nadzwyczaj wysoki.—  Uśmierci nie
szczęśliwego Pana M a k  K a g h te n  donoszą szcze
góły następuiące: Powstańcy żądali, aby woj
sko angiets: opuściło A fg a n is ta n ,  i /.usta wiło swo
ie żony zamiast zakładników, przyrzeczona iednak 
żony mu zwrócić, gdy wojsko cofnie się zagrani
cę; te warunki P. M a k  N a g h ten  odrzucił.  Roz
poczęto nowe układ>, a 28go Grud: Poseł udał 
się z kilku Oficerami do obozu powstańców. Tu 
wszczął się spór bardzo żywy nad warunkami ukła
dów; P. M a k  A a g h ten  obchodził się względem 
sw oich przeciwników z pogardą; w tern U kbar  Chan 
ieden z synów D o sta  M a h o m eta  Chana podniósł 
broń, wymierzył do Posła i odebrał mu życie. 
Kapitan Trevor  należący do orszaku, dobył pałasz



i rzuci ł  się na mordercę, ale w okamgnieniu 
go obalono i również zamordowano. Tymczasowe 
czynności poselskie w K abulu  objął  P u łk o w n ik  
E ld r e d  P o ttin g er.

B e lg ja .—  2 go I). m. s ta tek  M ia sto  E d ym b u rg  
w pad ł  pod O stendą  na mieliznę; ludność ocalo- 
no; ładunek złożony z wełny indy go ucierpia ł  na 
1 5 0 ,0 0 0  f r . ,  statek zaś na 4 0 0 ,0 0 0  fr.; gdyż w sku
tek gw ałtow nego  uderzenia wszystkie m eble  w e
wnątrz zostały  podruzgotane; uic na nim nie było 
zaasekurowanem. {Przypominamy Czyteln ikom, iż 
tymże sta tk iem  Xżę L udw ik  B onaparte  p rzedsię 
wziął  swoią awanturniczą  wyprawę do B uloń).

F r a n c ja .—  Ostatnia wyprawa Je n e ra ła  Bu- 
g ea u d  ( Biużo),  była  ty lko  przechadzką woienną, 
na której  ani iednego nie wykonano wystrzału .  
Pokolenia  dotychczas n ieprzyiaznc,  zachowały się 
teraz  spokojnie i ofiarowały nawet Francuzom na 
sprzedaż żywność. T y lk o  pokolenie B en i U ahetn  
nie  mvśli ie s zc te  o zawarciu  p o h o iu .—  M o n i to r  
a lg ie rsk i  pod dniem 26  Lutego  p isze :  Nim G u
bernator J lu y  udał się z powrotem z O ranu  do A l 
g ie ru , zawiadomił  go  J e n e r a ł  M u sta fa , że A b- 
d e l- lia d e r  opuśc ił  obóz pod N ed ro n ką , aby na
paść na obóz U  led S id i  C h ig r. M u s ta fa  z szybko
ścią błyskawicy opuszcza Trem ezen , spotyka E m i 
ra pod U.ed Z e y tu n , rozbita  iego wojska, część 
Onego k ładz ie  trupem, a resztę przepędza na le 
wy b rzeg  T a fn y . Dwa sztandary, dwóch Office* 
rów i 30 żołn ierzy  dosta ło  się w ręce M u sta fy  i  sam 
zaś A b d e l-K a d er  u c ie k ł  na granicę marokańską. 
T a  potyczka zaszła 19go Lu tego ;  2 3 g o  część po
ko len ia  H achem  poddała  się Jenera łow i  Lam ori- 
ciere  (LamorysjerJ po utraceniu 1 6 0  ludzi w ien- 
cacb i mnóstwa bydła ,  między niemi 1390 sztuk 
wołów. —  Na rozkaz R ządu  ustanowiono w A lg ie 
rze  szkołę  dla młodych A ra b ó w , aby ich wykształ
cić w ięzyku francuz: i naukach pożytecznych. Re- 
l ig ja  i zwyezaie  muzułmańskie, będą iro zostawione. 
—  Rząd ang: ma zaciągnąć nową pożyczkę dla po
krycia  kosztów wojny w A fg a n is ta n ie , wyprawy 
ch iń sk ie j  i c iągle wymaganych uzbraiań  a  powoda 
zaw ik łań  w H i s z p a n fi  i Stanach Z jed n o czo n : .—  
G łoszą ,  iż Jenerał N arvaes.przybył  Łnkognito przez

L o n d yn  do P a r y ż a .—  Jedno  z pism francttzj 
zapewnia,  iż gabinety madrycki i londyński umy
śln ie  same rozsiały  zatrważające wieści o-nowych 
spiskach Krystynistowskich, aby odwrócić uwagę 
od taiemnie  uk ład a jąceg o  się planu względem za
ślubin D onny  Izabelli.

H is z p a n ja .— • 28go  *. m. w dz ień  imienin Rew 
lenta, Deputacje  rozmaitych W ładz  składały  mu po
winszowania; E sp a rte ro  przy tej okoliczności w y 

nurzy ł  się bardzo  energicznie p rzec iw ko nowym 
zamachom Krystynistów połączonych z Karjis tamł,  
zapewnił,  iż zaburzenie  będzie  uśmierzone krwią 
swoich hersztów. Po  południu udał się 4ro-kon- 
nym poiazdem, (za którym następowała próżna ka
reta  galowa),  i z l iczną eskortą  do  by Jego Klaszto
ru  A to c h y , gdzie  kosztem Rządu urządzono biesia
dę dla In w a l id ó w .—  W  W a le n c ji  z o « a  popeł
niono morderstwo na ulicy.

H o lla n d ja .—  Poseł  francuz: z ło ży ł  Kró lowi 
wielki Krzyż  legji honorowej od swoiego M o n a r .  
chv. —  B aron  H eekern  uzianowuny Pos łem  w 
W ie d n iu .

W tą c h y .  —  2 4 g o  z. m. w obec i na cześć Xcia 
F ry d e r y k a  p r u s k ie g o ,  odbyto w P om pei wyko
pania, gdzie odkryto k i lka  pięknych kandelabrów 
i g łowę lwa ze śpiżu.

R o zm a ito śc i.—  Zielony stolik gry podobny iesfc 
do ro z le g łe g o  bagna, z wierzchu podobny d o  ł ą k i ,  
nęci ku sobie  nadzielą przyjemności i miłym pozo
rem, który n i e r a z  d o ść d łu g o  zachowwie, lecz zawsze 
znajdą się miejsca, k tó re  pochłoną n ieroztropnego. 
A  kiedy d ro g ą  raz przeby tą  wrócić io2 nie można, 
musimy ciągle iść naprzód i na ciągłe wystawiać 
się niebezpieczeństwa',  póki szczęśliwy t ra f  nas* 
nie odciągnie'  z-tamtąd, lub nieszczęśliwy zu p e łn ie  
nie zgubi.  —  Mlod'a, ładna ,  bogata i  n iezależna  
W dow a Pani C .  w P a ry żu ,  w rzędzie l icznych wiel
b ic ie li ,  dwu tylko miała  szczęśliwych, Pana HL i 
P ana  Barona G. Obaj nadzwyczaj żywego tempe
ramentu, zazdrośni O’ dobro swole, i  mający prze
ciw sobie wzajemne’ d;ośe ugruntowane' podejrze
nia, szukali  sposobności ażeby iakimkoliw rek spo
sobem wzajemnie siebie oddalić. P e w n e g o  ranku 
gdy B aron  oddaw ał  dość d łu g ą  w izytę ,  rniodw
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W d o w a  dostała kruciut lu  bi lecik tej  t r e ś c i : »\Viem 
że Baron znajduie się u Pani ,  czekam na niego,  
ażeby przy wejściu zmusić [jo do poiedynku ze mną,  
wydrzeć mu życie i tym sposobem zniszczyć tę za
wadę mego szczęścia H . ”  Pani  C.  pomimo że zaraz 
była przekonaną o skuteczności  pogrożek,  nie zmie
nia humoru,  żartuie,  każe sobie podać papier  i od
powiadając na zapytanie Barona,  pisze bi lecik na
stępny:  » Ponieważ iesteś Pan zazdrosnym o Ba ro 
na G , możesz wyzwać go na pojedynek,  odebrać 
lernu i sobie życie ieżel i  tak wam się spodoba,  
w Pana mocy. i es t umrzeć,  ale nabyć więcej  zdro
wego rozsądku,  wątpię.”  T a k  napisany l ist  z zi 
mną krwią  i zwyczajnym wdziękiem oddaie  Baro
nowi ,  prosząc go ażeby wychodząc oddal  go eze- 
kaiącemu nań Panu H.  Skutek  odpowi edzi ał  zu
pełnie  wyrachowaniu;  bi let  oziębi !  w iednej chwili  
z ap a ł  zazdrosnego,  który przeląkłszy się śmieszno
ści,  pos ted!  iak n aj zgodniej  z rywalem st rzelać 
się... bu te lka m i sza m p a n a . T e n  mały rys dam
skiej  dyplomacji  po ka tu i e ,  że T a jlle ra n d  znalazł-  
b , wielu w' płci pięknej  godnych siebie następców.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
G utaków sk i  Wac.ł: H ra :  7. D łu lo w e j  W oli ;  W ie lo p o l 

ski  A lex :  Hra : z X ięźa ;  R zepeck i  F e l :  O b y :  z Kasze-  
wa; C za rn o w s k i  Jó z :  O b y :  z J a k t o r ;  O r ło w s k i  Alex:  
Dzie: z Gub: W ileńsk ie j ;  r O kęck i  Józ:  Dzie : z Babska;  
Ł u s z c z e w s k i  F e l :  Dz:  z Ze lazny ;  M akom ask i  Leo.Dz:.

DOIIISIEMA. _
P od p isan y  S y b d y *  os ta teczny  upad łośc i  z m a r łe g o  

K u p c a  M ichała  Gyman z W ł o c ł a w k a ,  w z y w a  W i e r z y 
cieli te jż e  upad łośc i ,  aby  się  w d. 27 M arca /8  K w ie t :  r.  
b.  o godz: lOej z ra n a  w  miejscu posiedzeń Sądu  S p o r 
nego  Po w: B rz esk iego  w mieście Brześciu K uiaw sk im  
Gub: M az ow :  p rzed  W .  Anto:  T r y n i s z e w s k iw  P odsęd-  
k ie m  Puw : B rzesk iego  s taw il i ,  a to  celem naradzenia  się 
i  wydan ia  os ta tecznej  u c h w a ły  p rze z  W ie rzyc ie l i  c z y 
li w ierzy te lnośc i  w k ra iu  P rusk im  mieście E lb lą g u  i w ie 
le innych  w ie rzy te lnośc i  massę  s k ład a ią c y c h ,  p oszuk i
wane  lub  zaniechane  być  maią . O s t r z eg a  p rz e to  S y n d y k ,  
że n ies taw a iący ,  uważani t ak  będą,  iak g d y b y  nic  nie 
miel i,  co s law a ią cy  p o s t a n o w i ą . —  Kaniewo O bw :  K u-  
i aw sk i  d. 11 L u teg o  1842 r .  PVaskiewicz.

U p rz y  w ile iow any  J E Q M E T R A  i B U D O W N IC Z Y  
k la sy  3ej,  p rzy jrnu ie  w y m ia ry  i r egu lac ją  dó b r  p r y w a 
tn y c h  choćby na jznaczn ie jszych ,  p ro iek tu ie  w sze lk iego  
rodz a iu  p lany  budowli  l ą d o w y ch  i w odnych  z d o z o ro 
w aniem  fab ryk i  ty chże  ieżeli tego  p o t r z e b a  zajdzie; d ł u 

go le tn ia  p r a k t y k a  I n iezaw odność  swej sz tuk i ,  s tawia  
g o  w  możności chociażby  na jrozc iąg le jszernu  o d p o w ie 
dzieć  zaufauiu . Dalszą  wiadomość udzieli W .  Zabokli-  
cki P o b o r ca  Kassy G łó w n e j  Gub: M azow ieck ie j .

W E Z W A N I E .  —  D o ro ta  Anna M ar ja  W endu la  z M e- 
katów' Berg  na dniu  13 z. m. w R o s to k u  w W ie ik ie in  
X ię s tw ie  M ek lem b u rsk o -S / .w e ry ń s k im  z m a r ła ,  p o s tan o 
w i ł a  te s tam entem  swoim s ta r sz e g o  b ra ta  sw e go  , J a n a  
P io t r a  M ek a t  S to la rza ,  k tó r y  w r o k u  1812 w W a r s z a 
wie  b a w i ł ,  lub p o to m k ó w  j e g o , sukcesoram i swemi.  
W z y w a  się  p rz e to  nin ie jszem osoby  te ,  sko ro  do tąd  ż y 
ją  i tu  w W a r s z a w ie  lub  w okolicach  W a r s z a w y  b a w ią ,  
lub  pos iada iące  o n ich,  ich t e rażu ie jszem  mie jscu  z a m h -  
szkan ia  lub o ich śmie rci wiadomość ,  ab y  w c iągu mie 
s iąca  z g ł o s i ł y  się do  K ancelar j i  Konsu latu  J en e ra ln e g o  
P r u s k i e g o ,  do  p a ł a c u  T a rn o w s k ic h  pod l iczbą 388 ,  p r z y  
ul icy K rak :  Przedni: ,  g d z ie  da lszą  w te j m ie rze  in f o r 
m ac ją  o t r z y m a ią  lub p o t r z e b n ą  wiadomość udzielić m o 
g ą  —  W a r s z a w a  d. 3  M ar ca  1842  r .  K r ó l e w s k o - P r u s k i  
K onsu l  J en e ra ln y .

Z  mocy upow ażnien ia  J W r . P r e z e s a  T r y b u n a ł u  Gy w: 
Guber:  Mazow': z dnia  20  L u te g o  ( 4  M a r c a )  r .  b. do 
N ru  1643 w y s z ł e g o ,  Ruchom ości po  n iegdy  K azim ie 
r z u  Z a k rz e w s k im  p o z o s ta łe ,  a m ian o w ic ie :  Meble ,Miedz ',  
M o s ią d z ,  S z k ł o ,  P o rce lana ,  F a ia n s ,  G a rd e ro b a ,  Bieli
zna,  Pośc ie l ,  I n w e n ta r z e  r o g a t e  i n ie roga te ,  T r z o d a  
c h le w n a ,  D ró b ,  Z b o ż e ,  i iune P r o d u k t y ,  o raz  ro zm a i te  
S p r z ę t y  go s p o d ar sk ie  , p r z e z  pub l iczną  l icy tacją  na 
g runc ie  wsi Ż a b y  w Pow iec ie  B łońsk im  Gubern j i  Ma
zow ieck ie j  p o ło ż o n e j ,  codziennie  p rócz  ś w ią t  p o c z ą 
w s z y  z dniem y a i  M arca r .  b. z aw sze  od godz iny  
lO te j  z rana  o d b y w a ć  się  maiącą  w y p rz e d a n e  będą.
R e je n t  K. Z .  G. M azowieckiej  J a n  I )  z i ecihłJcie n ic  z.

- -  - —

Dziś  rano  c ie p ła  s topni 4. W c z o r a j  w p o łudn ie  6.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  67 raz  Tiampci J P a n n y  

S tu d ziń ska  i Bondasiewicz, świeżo  p r z y b y ł e  do W a r 
s z a w y ,  w y s t ą p ią  iako Goście  p ie rw s zy  raz  na Scenie 
W a r s z a w : ,  p rzeps taw ia iąc  ro le  K a m illi  i R y ty .

Dziś w K aw iarn i  pod Nro 600,  p r z y  ulicy Bielańskiej,  w 
domu L i lp o p a ,  P an  R a jc za h  z kom pan ją  g ra ć  będzie’.

Dziś  w K a w ia rn i  p rz y  rogu  ulicy T r ę b a c k ie j ,  w do
mu dawniej  Baroka,  Panny  P i'a js  g rać  i śp iew ać  będą.

Dziś w K awiarn i  przy ulicy Długie j  N r  586  Lit : B. na 
l m  p i ą t r z e ,  od godz iny  6tej w ieczo rem ,  familja  E ls lra k  
g r a ć  i śp iew ać  będzie;  p r z y  fem P .  F ran c i s zk a  t ańczyć  bę 
dzie  Solo Matlota .  W ch ó d  n iedochodząc bram y n a p ra w o .

Dziś w K awiarn i  w domu p rzechodnim  zw an y m  R ezle ra  
p r z y  ulicy K rak o w sk ie  P rze dm ie śc ie  N r  451 ,  gdzie  b y ła  
Sala  L icy tac y jna ,  Pan n y  Koires g r a ć  i śp iewać  będą.

J u t r o  w handlu^K laiayskicgo  p r z y  rogu  ulic. B ednar
skie j i Sow ie j ,  na Śn iadanie  : S tok f isz ,  Sandacz. Szczupak,  
K a rp ,  Okoii, Liir, K a ra ś ,  W ę g o r z  po  ta ta r : ,  Z u p a  z m ło 
dego szcza: , Naleśniki z ry ż e m  i P o t r a w y  mięsne.


